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Rok 111
Cena numeru tylko mk. 5.

_________ Piątek dnia 15 Lipca 1921 roku. J S f e .  1 2 3 .

Kur jer Częstocho wski
DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI

  P R E N U M E R A T A  W Y N O S I  ■
z odbieraniem w Administracji miesięcznie 110 mk., z odnoszeniem 1 2 0  mk 

z przesyłką pocztową 120 mk 
Adres Redakcji i Administracji: CZĘSTOCHOW A UL. N. P. MAKJl *1, 

Teelgraficznie K U R jE R -C ZĘ ST O C H O W A  Telefon Nr. 4.

Redakcja i Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wlecz. — f
    1 ■ • - - ________________________

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  __
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 2 3  marek 

druga i trzecia 0 0  mk, czwarta 15 mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tek ście przed kroniką i pod telegramami 2 5  mk„ za wiersz 

Nekrologi mk. 8 0 ,  za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 5  za wyraz.

Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzelonych, Redakcja  nie zwraca.

N .  za sa d zie  ucbw .1 Zjazdu Z Wl,z k u  Prasy Prow incjonalnej, . u y . t k i .  k o m u n i k a t ,  i n . t r t „ o j i  p r , w . , „ y o h  j . p „ , e o n n , c h  p o d l . g . j ,  o p ł a c i .
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Spółka Udziałowa Pracowników Gastronomicznych
zawiadamia, że po gruntownem odrestaurowaniu lokalu, w sobotę dn. 16 b. m. odbędzie się otwarcie

KAWIARNI i RESTAURACJI .CRISTAL”
która prowadzona będzie nadal pod kierunkiem p. C. Ś m i g i e l s k i e g o ,  dotychczasowego właściciela. 

Kuchnia pod zarządem znanych kuchmistrzów pierwszorzędnych zakładów w afszaw skich.
Piwnica bogato  zaopa trzona  w trunki krajowe I zagraniczne. Bufet obfituje w różne zakąsk i.

Śniadania =—  Obiady Kolacje.
U Ceny przystępne! Codziennie koncerty orkiestry w godz. od 1-3 popot. i od 9-1 w nocy. Ceny przystępne!

Mamy nrdzieję, że zadowolimy najwybredniejsze wymagania P. T Publiczności i pozostajemy z poważaniem
Zarząd Kawiarni i Restauracji

„C R I S T A L ”
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SlSISIto F a b ry k a  c z e k o la d y  4I2ISIS
1 -------------- ----  i w y ro b ó w  c u k ie r n ic z y c h  -

Warszawa, Z. H A M P E L ,  ul. Bonifraterska Ni 31, telefon 72 61
P O L E C A :

h o l e n d e r s k ą ,
. d e s e r o w ą ,  

w s n i l j o w ą ,  
a- „ N a s z ą 11,

K A R M E L K I  w wyborowycf? gatunkach. —--------
Dostawa dla urzędów wojskowych, szpitali, kooperatyw na specjalnych warunkach.

Poszukuje się reprezentantów na poszczególne miasta.
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K ISISISISISISISISISISISIISISISI7 ISISISH
zasługuje jedynie na miano ni­
kczemnej. Pod odezwą podpisano: 
„Narodowe Zjednoczenie Ludowe4, 
data dnia 3 lipca oraz podpis dru 
karni F. D* Wilkoszewskiego w 
Częstochowie.

Aczkolwiek na wydrukowanie 
odezwy poświęcono sporo papie 
ru, chociaż rozrzucono ją  nietylko 
pod Jasną Górą, ale dosłownie 
zarzucono nią wszelkie lokale pu­
bliczne w mieście naszem, efektu 
spodziewanego nie osiągnięto. 
Wręcz przeciwnie. Nad podobny­
mi objawami nie można jednakże 
przechodzić do porządku dzienne­
go obojętnie. Przedewszystkiem 
stwierdzić trzeba, iż nie była to 
bynajmniej, jak  przypuszczano, ro 
bota komunistów, usiłujących jako 
by pod płaszczykiem nie rozbitej 
jeszcze na atomy partyjki korne-

O stwierdzenie 
odpowiedzialności

Częstochowa, 14. 7. 21 r. 
(p.) W niedzielę, dn. 3 lipca, 

w czasie obrad pod Jasną Górą 
Wszechpolskiego Zjazdu Zw. Lud. 
Nar. jakieś indywidua rozrzuciły 
wśród zebranych dużą ilość odezw 
o treści, która sprowokować mia­
ła  „rozpędzenie* obradujących, a 
więc zajście, tuż u stóp świątyni 
Jasnogórskiej.

Odezwa ta zawierała szereg 
bezczelnych kłamstw, których pro 
stować nawet nie warto. Jednak, 
ze względu, iż jako motyw prze­
wodni jej treści użyto dla celów 
zohydzenia Związku Lud. Naród, 
religji katolickiej, ca/a ta robota

djauta sejmowego p. Skulskiego 
N. Z. L. (Nasza Zasada Lawiro­
wać) rozbić zjazd Zw. Lud. Nar. 
Stwierdzamy, że omawiana ode­
zwa wyszła z pod pióra człowie­
ka. który, jak  już to pisaliśmy na 
na tem miejscu, nadużył wiary 
tych, którzy niebacznie powierzy­
li mu przerastający jego odpowie 
dzialność mandat. Nie chcemy na 
razie wymieniać nazwiska, bo­
wiem materjał, który mamy w 
tece, zmusza nas do ogłoszenia 
nazwiska tego kiedyindziej w ar­
tykule, specjalnie działalności je ­
dnostki tej poświęconym. Stwier­
dzamy narazie: brak kultury, a
przedewszystkiem uczciwości. Je ­
żeli wymagamy tego ostatniego od 
zwolennika grupy politycznej, zrze 
sząiącej się wspólnie pod hasłem 
„polityka jest świństwem14, to 
faktycznie żądamy może zbyt 
wiele. Trudno! Wyznajemy inne za­
sady życia politycznego i pragnie 
my by one obowiązywały i na­

szych przeciwników.
Zostawmy jednak w spokoju 

„polityka44,autora odezwy,i przejdź 
my do stosunków lokalnych. Pod 
elaboratem podpisane było Nar. 
Zjedn. Ludowe. Prezesem N. Z. L. 
na gruncie Częstochowy jest p. 
dr. Stanisław Nowak. Chcemy 
ustalić odpowiedzialność za czyn 
tak nieetyczny. Zwracamy sie te 
dy publicznie do p. dr. St. Nowa­
ka z prośbą, by zechciał odpowie­
dzieć: czy jako przewodniczący 
miejscowej grupy N. Z. L. solida 
ryzuje się z autorem owej ode­
zwy, czy też uzna, iż winien od­
powiedzialny być jedynie autor, 
który „na własną rękę44 odezwę 
tę wydał, nadużywając jedynie 
firmy o dość zresztą nadszarpnię­
tej opinji.

Na odpowiedź czekamy. Mil­
czenie byłoby znakiem potwier­
dzenia, a wówczas należałoby tę 
rzecz odpowiednio potraktować.

Armja i społeczeństwo.
W ostatnich czasach zaczęły się  mno­

żyć wśród społeczeństwa naszego różne 
zarzuty, kierowane pod adresem naszej 
armjt. Objaw to był przykry, stwierdza­
jący, i l  padło jakieś ziarno goryczy, któ­
ra pnśoiła k ieł ca zdrowej glebie żywota 
odrodzonej i niepodległej Polski.

Odpieramy zarzuty, kierowane w Btro- 
nę naszej bohaterskiej armji z całą sta­
nowczością i świadom ością tego, .iż  woj­
sko nasze stało się ramieniem obronnem  
ca łego  narodu i państwa i posiada jeden 
knlt —  służbę Polsce, wyzwolonej z kaj­
dan niewoli i niosące jej moc ł potęgę
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aa widownię całego świata, niezależnie 
od tych lub innych akcentów społecznych 
panujących w chwili obecnej na forom 
polityki wewnętrznej w państwie.

I dlatego zarzuty, kierowane przeciw­
ko bohaterskiej armji naszej, odpieramy 
jaknajkategoryczniej, wiedząc o tern, iż 
ogół jej jest zdrowy i żaden robak oso­
bistej korzyści, czy wygody nie podtoczy 
jej fundamentu opartego o dobro i walor 
całego narodu.

W stosunku do naszej armji wskaza­
na jest podwójna czujność i ostrożność 
gdyż z jednej strony godzi w nią wroga 
n tw tła  bolszewizmu, pragnąca rozbić je ­
dyną zorganizowaną siłę narodu, z dru­
giej strony rozbić ją pragaą te ugrupo­
wania wewnętrzne, które radeby, licytu­
jąc się w swoich kombinacjach lewico­
wych, uczynić z niej coś na wzór różnych 
milicji ludowych, niemająoych nic współ- 
go z dobrze zorganizowaną siłę obronną 
narodn i państwa.

Nie możemy pójść na lep ani jednych 
ani drogich haseł. Musimy otoczyć wojsko 
nasze opieką i miłością taką, by po­
czuli się siłą w stosunkach naszych pań­
stwowych, by wiedzieli, ii ten, kto nosi 
zaszczytny mundur żołnierza polskiego, 
wart jest czoi i uznania wśród ogółu spo 
łeezeństwa polskiego niezależnie od tych 
lub innych formacji, z których ród swój 
wojenny wywodzi, byle mundur ten nosił 
uczciwie i nie frymarczył nim, jak  to czy 
niono w armjaoh zaborczych.

Takim żołnierzom Polski niepodległej, 
akądkolwiekby swój ród wywodzili, spo­
łeczeństwo dłoń swą wyciągnie gorąco i 
z przyjaźnią, boć wszystkim nam chodzi 
o jedno — o moc i potęgę wielkiej i o 
siłę zbrojną opartej niepodległej Polski,

X. Y.

Swoi owomu kadzą.
„(Jzas“ donosi: Rada przyboczna gene 

ralnego delegata rządu we Lwowie wyra 
ziła na odbytem w tych dniach posiedze­
niu delegatowi na Małopolską, dr. Gałec­
kiemu pełne zaufanie i uznanie za jego 
pracę. Uchwała ta została wywołana na­
paściami kilku pism, które wystąpiły pr^e 
ciwko p. Gałeckiemu.

Juk kocioł przygania
garnkow i.

W „Gońeu Krakowskim", organie p. 
Witosa czytamy o pośle Stapińskim:

„Przypomnijmy sobie, kto to jest Sta- 
piński i jak dla Polski pracował I pra­
cuje.

Zapytajmy się, ilo to p. Stapiński ja­
ko dobry obywatel i patrjota dał na po­
życzkę państwową z tych miljonów, do 
których „zrobienia" sam się przyznaje?

Jako patron i opiekun luda, jakim 
sam się zamianował — oszukał w hanieb 
ny sposób chłopów na terenach naftowych 
i czego dowodem w toku jeszcze będące 
procesy.

Z zakresu jego działalności o dobro 
państwa wystarczy przytoczyć grozą przyj­
mujące fakta, że systematycznie podko­
puje autorytet kraju, nakłania chłopów 
do niepłacenia podatków i dawania re ­
kruta!

1 taki ozłowiek ma bezczelność publi­
cznie w Sejmie zapowiadać rychłe swoje 
rządy!

„K urjera41 szerokich sfer ludności Często 
chowy i okolicy. Nie będziemy też na­
rzekali ani na trapiącą wszystkich droży 
znę, ani też nie odwołujemy się, jak  to 
czyn ą inne wydawnictwa, z prośbami do 
ogółu o poparci®, gdyż nasi dotychczaso­
wi czytelnicy wiedzą dobrze, jak służymy 
i czego pragniemy. To też, wierząc, że 
uczciwa nasza praca dla dobra Polski 
nie wymaga speojalnej reklamy przy nie 
znacznem podniesieniu cen preaumeraty, 
jesteśmy głęboko przekonani, że liczba 
czytelników właśnie naszego pisma wzro 
śnie obecnie. Ma bowiem ^Kurjer Czę­
stochowski" takich czytelników, którzy 
ma sami pozyskują nowych zwolenników 
dla pisma i dlatego jesteśmy spokojni o 
dals:e losy „Kurjera*. Podkreślamy tylko 
z naciskiem, że „Kurjer Częstochowski" 
jest .teraz najtańszym ze wszystkich 
pism, to też będzie zapewne obecnie 
dziennikiem wielce poczytnym i dlatego 
jest na.lepszym miejscem do umieszczania 
ogłoszeń.

Dla wielkich panów modnych dim,
Ja bardzo dobrą radę mara.
Kiedy do W łoch nad morze jadą,
N iech zgodnie z moją czyn ią  radą,
By letn ią porę spędzić milo,
By słońce Ich nie opaliło,
Temu przeczyć nikt nie będzie śm ieć  
Muszą ze sobą mydło Kneippa m leć.

Do nabycia we w szystkich perfum erjach  
aptekach i składach aptecznych. Prawdziwe 
tylko z podpisem R. Włodarski, W arszawa  
Nowo-Karmelicka 1,

sztowany przez władze powstańcze sapieg 
niemiecki Klein zeznać miał, iż Wrocław 
ski z Częstochowy dostarczał Niemcom 
jakieś dokumenty.

Dla ścisłości zaznaczamy, że Redakcja 
„Iskry" wprowadzona została w błąd, 
gdyż jak świadczą przedstawione nam 
zaświadczenia odpowiedniej władzy w 
działalności p. Mmrycego Wrecłtwskiego 
z Częstochowy nie dopatrzono się prze­
stępstw na szkodę Państwa.

0  DOTYKANIE NIETYKALNYCH. S w i ę t O  w i m j  SO jU SZ IliC Z ki,
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Wiadomości polityczne.
Owa b a k cy le  b o ls z e w ic k ie  

w  Sejm ie .
Najmłodsza i najmniejsza grupa sej­

mowa komunistów, złożona z posłów Łań­
cuckiego i Dąbala zwróciła się do wice­
marszałka Osieckiego z żądaniem wyzna­
czenia dla niej pokoju w Śejmie na biura 
klubowe. Wicemarszałek odmówił żąda­
niu posłów, zarówno ze względu na brak 
wolnych pomieszczeń w gmachu sejmo- 
wjm, jak i ze względu na szczupłość 
frakcji, której członkowie mogą się zejść 
i porozmawiać W kąciku sali bufetowej 
lub w obszernych kuluarach. Pisze n tem 
„Kurjer Polski". Ze swej strony dodamy, 
iz są przecież ubikacje, gdzie doskonale 
pomieści się nowa frakoja. Będzie to dla 
r.iej miejsce na klub najodpowiedniejsze.

K r o n  i k a.
Od Wydawnictwa.

Po dziesięciodniowym strajku zmuszę 
ni byliśmy udzielić naszym pracownikom 
drukarskim 40 proc. podwyżki, a jedno­
cześnie cena papieru wzrosła o 80 proc. 
Podniesione również zostały ostatnio 
znacznie opłaty pocztowe, za ronnowy 
telefon'czne, wzrosły też honorarja autor 
skie itd. itd., przeto zmuszeni jesteśmy 
podnieść cenę prenumeraty i ogłoszeń 
pisma naszego.

Prenumerata miesięczna „Kurjera* wy 
nosi obecnie: dla odbierających w Admi­
nistracji mk. 150 z odnoszę iem do do­
mu lub przesyłką poczto ną mk. 1 TO.

Cena numeru pojedyńczego w sprze­
daży ulicznej pozostaje bez zmiany i wy 
nosi tylko mk. 5 (pięć). Podwyższone 
też zostały ceny ogłoszeń,

Jeżeli podnieśliśmy tak nieznacznie 
cenę prenumeraty, to jedyn'e dlatego, iż 
nie chcemy w obecnej chwili po.baaiać 
możności prenum erow ani i czytania

Podczas obrad Zjazdu Wszechpolskie­
go w Częstochowie, w pewnym punkcie 
opodal gruzów pomnika cara, ustawiła 
się grupka awanturników, przeszkadzają­
cych mówcom przez bezustanne wznosze­
nie — w porę czy nie w porę — okrzy­
ków: „Niech żyje Piłsudski!*

Z początku przyglądano im się jak 
niepoczytalnym manjakom. Wobec tego 
jedaak, te nadużyli oni cierpliwości ucsc- 
stuików Zjazdu, przysłuchujących się prze 
mówieniom, i ponieważ żadne perswazje 
nie pomagały, poczęstowano awanturni­
ków kilkoma kuksańcami, co ich odrazu 
uspokoiło. T raf chciał, że wśród grupki 
tej znalazł się i p. poseł Piekarski. Dla­
czego się tam znalazł, a nie gdzieindziej, 
to już jest jego rzeczą, dość, że „niety­
kalność* poselska została obrażona. Z po 
woda tego p. poseł zgłaszał później swe 
żale i bóle do organizatorów Zjazdu. Pre 
tensje te zg< ła niesłuszne! Któż bowiem 
mógł wiedzieć, że wśród [krzykaczy może 
być i suweren Piekarski. Przecież nikt 
nie ma na czole napisu, głoszącego, iż 
jest posłem. Wobac tego jednak, że wy­
padki dotykania nietykalnych są dość czę­
ste, należałoby, aby w tych razach, gdy 
można guza oberwać pp. posłowie zawie­
szali sobij w okolicy głowy jedną i w o- 
koboy pleców drugą tabliczkę z napisem 
odpowiednim,

Tabliozka np. z napisem; „Ostrożnie! 
Nie dotykać! Poseł Ai toni Piekarski" — 
byłaby doskonałą tarczą ochronną.

W yjaśn ien ie .
W nr. 120 „Kurjera" powtórzyliśmy 

za „Iskrą44 wiadomość o tem jakoby are-

W dniu 14 lipca Francja obcho 
dzi uroczyście swe święto narodowe.

Jesteśm y dumni z tego, iż w myśl 
twórcy Polski Zjednoczonej, Rom ana 
Dmowskiegó, w skazującego Polakom 
od pierwszych dni wojny we Francji 
siostrą  naszą, Polska i Francja s tano­
wią dwa bratnie narody.

Nie dalej jak w tym tygodniu, usły* 
szeiiśmy znów wypowiedziane przez 
p rem iera  p. Briand‘a słowa zapewnie 
nia, iż Francja aż do ostateczności bro 
niła będzie sprawiedliwości w kwestji 
G  Śląska. Jest to zapew nienie jesz 
cze jednym dowodem tej serdecznej 
przyjaźni, jaką nas łączy z Francją z 
tem  większą radością wołamy dziś z 
cs łą  Polską: wierna sojuszniczka P o l­
ski—Francja niech żyje!

Z B ibljotek i P ub licznej.
Ogólne zebranie roczne członków Bi­

bljoteki Publicznej im. Dr. W. Biegań­
skiego w Częstochowie odbędzie się w 
dniu 16 lipca r. b. o godzinie 5 po pot. 
w sili gimnazjum państwowego im. H. 
Sienkiewicza (III aleja nr. 56). W razie 
nieprzybycia w tym terminie dostatec nej 
liczby członków, drugie obowiązujące 
wszystkich członków sebranie odbędzie 
się tegoż dnia o godz. 6 po poł.

Wolny handel.
Z dniem 15 lipca r. b. na całym ob­

szarze Rzeczpospolitej w zakresie obrotu 
ziemiopłodami ji innymi przetworami, z 
wyłączeniem cukru i spirytusu, obowią­
zuje zupełns wolność handlu, a więc 
przewozu wewnątrz kraju.

SELMA LAGERLOF. 62)

Dziwy Antychrysta .
Właśnie słońce wstało za E toą i wzniosło się 

wysoko. Z c.emoyoh ram góry szły promienie różno­
barwne, nibT strony harfy. Kośoiół, muśnięty promie­
niem, jaśniał czerwienią — czerwone również były sta­
re ciężkie słupy, podtrzymujące baldaohim nad figurą 
świętego—czerwony był San Pasquale i jego wór ka­
mienny, a nawet sam brat Feliks,

— Wyglądamy, jak młodzieńoy — pomyślał stary  
—manoY jeszcze długie lata życia przed sobą.

Wróciwszy do kościoła, mnich poozuł jakiś ciężar 
na sercu.—A może to San Pasquale ohciał mnie po­
żegnać? — pomyślał.

Uczuł, że mu nogi odmawiają posłnszeństwa tak, 
i* zaledwie mógł ruszyć się z miejsca!

Nie doznawał bólu, ale jakieś zmęczenie, które 
nie mogło być niczem inaem, jak tylko zwiastunem 
zbliżającej się śmierci. Zdcłał zaledwie mietłę posta­
wić za drzwiami zakrystji, potem powlókł się przed 
wielki ołtarz, ułożył się na ziemi i okrył habitem.

Zdawało mu się, że wizerunek Chrystusa poehy- 
l ł  się nad nim i mówi:

— Potrzebuje ciebie, bracie Feliksie.
— Jestem gotów, o! Panie — szeptał mnich.
Niewypowiedzianą błogość odczuwał leżąc tak na

kamiennej podłodze. Nigdy jeszcze nie doznawał ta­
kiego znużenia, jak w tej chwili. Może odpocząć na­
reszcie! Wizerunek podtrzyma świetność i chwałę 
klasztoru i kościoła.

Leżał i cieszył się myślą, że stary San Pasquale 
w y w o ła ł  go  po to, aby mu powiedzieć daień dobry.'

Leżał przez kilka golzio i drzemał.

Nikogo nie było przy nim.
Nagle przyszło mu na myśl, że w ten sposób że­

gnać się z życiem nie można. Wydawało mu się, że 
kogoś oszukuje. To ocuciło go powoli. Trzeba prze­
cież, aby ksiądz był przy nim... B.! Ale kogo posłać 
po księdza.

I wydawało mu się także, że kurczy się coraz
bardziej. Ilekroć budził się — miał wrażenie, że je3t
coraz mniejszy. Znikał poprostu. Teraz z pewnością
cztery razy mógłby owinąć się w habit.

Byłby tak zmarł samotny, gdyby nie donna E l­
żbieta, która przyszła do kościoła, aby błagać wize­
runek Dziecięcia o pomoo dla ślepych. Chętnia spie­
szyła tutaj, bo rądaby znaleźć pomoc dla ślepców —
ale bynajmniej nie życzyła sobie popierać sprawy
Micaeli.

Zobaczywszy brata Feliksa rozciągniętego na zie­
mi — uklękła przy nim.

Brat Feliks spojrzał na nią i zaśmiał się ła­
godnie:

— Umrę — rzekł ochrypłym głosem.
Poprawił się jednak i dodał:
— Muszę umrzeć!
Donna Elżbieta zapytała, oo mu brakuje i w czem 

mu pomóds może.
— Siadajno pani tutaj — rzekł mnich, czyniąc 

słaby wysiłek, aby rogiem habitu zetrzeć kurz z po­
dłogi.

Donna Elżbieta zauważyła, że możeby należało 
pójść po księdza i siostrę miłosierdzia.

B rat Feliks chwycił ją  gorączkowo za suknię.
_  — Najpierw z wsmi pragnę pomówić, — dono
Elżbieto.

Mówił s trudnośoią i ciężko oddychał po każdem 
słowie. Donna Elżbieta usiadła 1 czekała, co jej powie.

Brat Feliks leżał przez chwilę, dysząc ciężko. 
Potem rumieniec oblał twarz mnicha — oczy zapłonęły 
dziwnym blaskiem. Chory zaczął mówić lekko i żywo.

—■ Donno Elżbietę! Ja pozostawiam po sobie.

spuściznę. Przez dzień cały trapiło mnie to niezmiernie
Nie wiem, kogo mam uczyni dziedzicem?
— Bracie Feliksie—mówili Elżbieta—nie troszcz 

się e to. Niemasz takiego, ktoby nie potrzebował .do­
brej darowizny.

Ale brat Peliks, czując się na siłach, pragnął ko 
siecznie przedewszystkiem opowiedzieć Elżbiecie, jak 
dobrym był dla niego Bóg.

— Czy Bóg nie jest wielki w swojej łasce, że 
uczynił mnie swoim „polacoo*? — zapytał.

— Tak, to jest istotnie wielki dar — zauważyła 
Elżbieta.

— Nawet najmniejszym, najmarniejszym „polacco* 
być — to wielki dar — mówił brat Feliks. Niezmier­
nie zaś pożytecznym stał się ten dar wówczas, gdy 
klasztor rozwiązano, a towarzysze pomarli lub rozpro­
szyli się po świecie. Oznacza to, te  posiada się wór 
pełen chleba, sanim zajdzie potrzeba wyciągnięcia dło 
ni po jałmużnę. Oznacza, że wszędzie t zawsze ujrzy 
się pogodne oblicze i że wszyscy kłaniać się tobie 
będą. Nie masz większego daru dla mnicha, jak ten 
właśnie.

Elżbieta uprzytomniła sobie, jąk czczonym i ko­
chanym był brat Feliks za to, że umiał przepowiadać, 
które numery wygrają na loterji; nie mogła mu przy­
znać słuszności.

— Kiedy przechodziłem wiejską drogą — ciągnął 
mnich dalej — zjawiał się jaki poczciwiec, rozpinał 
nad moją głową parasol i towarzyszył mi, chroniąc 
przed palącemi promieniami słońca. Robotnicy, w po­
cie czoła pracujący przy kamieniołomach, dzielili się 
chlebem i polewką z bobu, Nie potrzebowałem lękać 
się ani zbójców, ani karabinierów. Celnik nawet był 
hojny, gdy zjawiałem się z moją paczką. Dobry to był 
dar — donno Elżbieto.

—■ Naturalnie, naturalnie—potwierdziła Elżbieta.

(D. c. n.)
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P od zięk ow an ie .
D-w* 29 p. Strzelców Kaniowskich 

skł*da lołnierskie „Bóg zapluć* Obrze* 
ścjańskiemu Związkowi Robotniczemu na 
bezinteresowne przedstawienie w „Ogni­
sku* w do. 30.6, a wszczególności p. Kia 
towowi za udzieloną pomoc w urządzeniu 
i serdecznie wygłoszoną przemową do 
Strzelców z pod Kaniowa, pp.: amator­
kom i amatorom za współudział w przed 
Btawienin: „Dymitr i Marja, które treścią 
swą i wspaniałą grą dało Żołnierzowi roi 
rywkę w jego szarym i monotonnym ży- 
citr*i zainteresowało go sztuką,

W pamięci 29 p. Strzelców Kaniow­
skich zawsze pozostanie to szczere i pro 
Bte przyjęoie Kółka amatorów Cbrześcjsń 
akiego Z w. robotniozego, który pierwszy 
powitał oddziały 29 p. Strzelców Kaniot  
skicb.

Dowództwo 29 pułku 
Strzelców Kaniowskich.

Sąd okręgowy będzie skasowany.
W „Iskrze"  czytamy:

~ W  ministerjum sprawiedliwości roz­
strzygnięto ostateoznle sprawę dyslokacji 
sądów okręgowych.

Sąd okręgowy w Częstoohowie zosta­
nie od nowogo roku skasowany, ciły  zaś 
okręg częstochowski przyłączony zostanie 
do okręgu sądowego w Piotrkowi*.

Nowa koloj.
W rządowym projekcie o przebudo­

wie sieci kolejowej w drugiej grupie ro 
bót (wszystkich ma być cztery) widzimy 
budowę kolei Zagłębie— Częstochowa — 
Ziuńska Wola, która ma stanowić szlak 
dla wywozu węgla z naszych okręgów 
górniczych.

Sp ad ek  c e n  w  N iem czech ,
Związek niemieckich f ibryk naczyń 

emaljowanych postanowił zniżyć ceny o 
16 |roc., pozatem znieść dodatki od cen, 
wobec czego zniżka ceny wyniesie razem 
26 proo.

P rz ep isy  dla cy k lis tó w .
Na dzisiejszym posiedzeniu Rady miej­

skiej ma być rozpatrywany wniosek ma- 
g ls tra tn  w sprawie przepisów obowiązu­
jących dla rowerzystów. Treść wniosku 
nie jest nam znana, lecz prócz przepisów, 
które winny obowiązywać cyklistów, jak 
to numer, egzamin i t. p. magistrat wi­
nien wydać rozporządzenie, którego mocą 
cyklistom zabrania s 'ę  surowo urządzania 
popisów jazdy w alejach, jak również i 
w bocznych ulicach
* W ystaw a o izb ach  r z e m ie ś l­
n iczy ch .

Minist. przemysłu i handlu op raco ­
wało projekt ustawy o i/ bach rzem ieśl­
niczych, który to po uzgodnieniu z po- 
szezególnem i zainteresow anem i mini- 
sterjam i zostanie wniesiony na Radę 
ministrów, zanim wejdzie pod obrady 
Sejmu.

U staw a  o r y b o łó w stw ie .
Ministerstwo rolnictwa opracowuje 

ustawę norm alną o rybołóstwie. Podług 
niej, w łaściciele stawów tylko będą 
mieli prawo łowić ryby na mniejszych 
obszarach wodnych. Na większych zaś 
prawo naleZeć będzie do państwa, k tó ­
re odstępować je będzie jedynie fa ­
chowcom w drodze licytacji publicznej.

Żniwa.
W okolicach Częstochowy rozpoczęły 

się żniwa, które przedstawiają się bar­
dzo dobrze.

‘ T-w o W łaśeio ieli a p tek  ..O r- 
b ie» .

Hurtownia właśoioieli aptek przesiła 
z aktywami i passywami na własność za 
wiąianej Spółki Handlowej pod nazwą: 
„O/bls* T-wa dla Przemysłu i Handlu ap 
tecznego.

Na plerwszem walnem zgromadzeniu 
uczestników wybrani soBtali do |dy ekcji: 
p. Bolesław Bystydzieński dyrektor za­
rządzający, p. dr. Zygmunt Monikowski 
zastępca, do Rady Nadzorczej: A. Włosiń 
ski, I. Kozankiewicz, Br. Fryde, dr. E. 

♦ P e t ry k a t  i Wł. Waśniewski, zastępcy: Fr.
E. Nowak i P. Kozerskl.

Prawo podpisu w imieniu Towarzy­
stwa przysługuje jdyrektorowi-żarządzają- 
cemu lub jego zastępcy, a w razie nie­
obecności obydwóch członków dyrekcji 
opoważnieni są do wspólnego podpisu 
dwaj członkowie Rady Nadzorczej względ 
nie zastępcy.

P rzy g o to w a n ia  do aw an tu r
W „Iskrze* czytamy: „Ze sfer w taje- 

^  moiczonyoh komunikują nam, że w osta- 
* mich czasach komuniści zaczynają coraz

żywiej agitować w Zagłębiu za wywoła­
niem bezrobocia i rozruchów.

Jest to najoczywiściej robota niem- 
ców, gdyż początek rozruchów wyzmczo- 
no na ten czas, gdy G. SIąsk zostanie 
przyłączony do Polski i niemcy zaczną 
się tam awanturować".

K ursy ce ln o .
Kursy celne dla przygotowania urięd- 

uików cłowych rozpoczną się w W arsza­
wie w dnia 15 lipca r. b. Kandydaci 
s tładać mieli podania do 1 lipca w Min, 
Skarbu. Wykłady odbyweć się będą w 
gmachu Ministr. przy ul. Rymarskiej.

To oi gm inal
Zarząd gminy Kurów, jak  nas infor­

mują, zawiadomił Starostwo Wieluńskie, 
łe  nikt z mieszkańców gminy nie chciał 
się podjąć zbierania Bkładek na pomoc 
dla Ślązaków, wobec ozego należy sądzić, 
że w całej gminie Kurów nie ma ani jedne­
go człowieka rozumiejącego obowiązki 
względem Ojczyzny, a nawet ludzkości.

C.yżby tam nie było szkół I nauczyli?
W aluta i m iło ść .
W ostatnich dniach do Częstochowy 

zjechało wiele wesołych dam z ćwierć i 
półświatka, które uprzyjemniają chwile 
pobytu w mieście naszym różnym mło­
dzieńcom, rzucającym hojnie markami i 
to niemieckie ml. Te względy walutowe 
spowodowały napływ wesołych dziew do 
Częstochowy, a jednym ze skutków na­
jazdu jest wzrastająca podobno codziennie 
liczba pacjentek szpitala przy ul. Wie­
luńskiej. Właścicielom niemieckich marek 
zaleoić warto możliwie największą ostroż­
ność.

Z tea tr u  „ N o w o śc i11.
W piątek, dn. 15 b. m, w sali teatru 

„Nowości" zespół artystów teatru drama­
tycznego z Warszawy wystawia sztukę z 
życia paskarzy „Szakale" pióra Aspe.

Z abaw a w O strow ach .
Staraniem Komitetn bodowy kościoła 

w Blaobowni, odbędzie się w lesie ostrow 
skim w dn. 17 b. m. wielka zabawa o 
nadzwyczaj urozmaiconym programie. Lo- 
terja , poczta, niespodzianki, kdobieg, 
dwie orkiestry. Pociąg osobowy do Czę­
stochowy o gedz. 10 m. 50 wiecz.

Kradzieże.
Przy ulicy Kościuszki nr. 46 niewy- 

kryci dotąd sprawcy dostali się zapomo- 
cą podrobionych kluczy do sklepu Wła­
dysławy Przybylskiej i skradli różne ar 
tyknły spożywcze, oraz gotówką 28OO0 
mk. Ogólna s tra ta  wynosi 100 tysięcy mk 
Za wykrycie złodziei i towaru poszkodo­
wany ofaru je  mk. 1O.O0O.

Zuchwały napad bandycki.
O brabow ano 2 0  kupców . Z ra­
bow ano w ie le  k o s z to w n o ś c i i 

p ien ięd zy .
W ub. niedzielę o godz. 1 i pół po 

pcł. 20 kupców wracało szosą do Zawier 
cia (między nimi znajdował s :ę żołnierz). 
Nagle z ukrycia wyskoczyło 5 uzbrojo­
nych w rewolwery mężczyzn, którzy ste- 
roryzowawssy wszystkich jadących pod­
dali ich szczegółowej rewizji, trwającej 
1 i pół godziny. Bandyci zabrali biżute- 
rję, zegarki, różne rzeczy i gotówką kil 
kadziealąt tysięcy mk. Po dokonaniu te­
go śmiałego napadu napastnicy zbiegli.

którym mowa, świadczy najlepiej o co 
chodziło autorowi i Redakcji organu roz­
padającego się Związku. Miał artykuł 
ten na celu zohydzenie jednostek, które 
8t8ły na przeszkodzie agitatorom, dążą­
cym do wywołania anarobji w kraju przez 
propagowanie strajków, poniżanie w o- 
czach niższych pracowników władz wyż­
szych kolejowych itd. Nasza kontrakcja 
była solą w oku Z Z. K. i jeżeli wystę­
powały przeciw nam w sposób niewłaś­
ciwy pewne zdegeuerowane jednostki, to 
jednak dziwić się należy Redakcji „orga­
nu*, mająrego pretensje do roli wyrazi­
ciela opln.l kół kolejarskich, iż wydruko­
wała bezkrytycznie artykuj przyjęty od 
więcej niż ciemnej osobistości, przytem 
nie poparty żadaymi absolutnie dowoda­
mi rzeczowymi. Zresztą „Kolejarz Zwią­
zkowiec" ma już pod tym względem uro­
bioną opinję i nikt z uświadomionych ko­
lejarzy pisma tego do rąk nie bierze.

Komun kując powyższe zazuaczimy 
również, że całą sprawę kierujemy na 
właściwą drogę, a także iż nie będziemy 
w dalszym ciągu polemizować ani z auto 
rem artykułu, ani też z Redakcją „Kole- 
jowca Związkowca",

Racz przyjąć itd.
Achilles Klamiński,

Teofil Raczyński,
Kazimierz Jagiehak. 

Zawiercie, 8—7—21.

zamiar zwołania w Wilnie Zgromadzenia 
narodowego o cbarakterie prz dparla- 
mentarnym. Kompetencje jego byłyby bar 
dzo szerokie, a pierwszera zadaniem n a ­
tychmiastowe rozpisanie wyborów do Sej 
mu. Wysuwają w tej mierze dwa projek 
ty; które różnią się mię Izy sobą t :m ,  że 
pierwsy powołuje do Zgromadzenia wyłą­
cznie reprezentaoje, rady miejskie, drugi 
uwzględnia reprezentacje różnych organi 
zacji społecznych, zawodowych, nauko­
wych i ekonomiczoych. W związku z od 
rzuceniem przez Kowno nebwał genew­
skich w sferach polskich coraz bardziej 
utrzymuje się przekonania o konieczności 
zwołania w Wilnie sejmu. Myśl ta popie 
rana jest przez różne obozy polityczne.

'  i & ■ęr — -:_:s.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie prosimy o umieszczenie na 

łamach poczytnego „Kurjera* co nastę­
puje:

W Nr. 12 „Kolejowca Związkowca", 
organie Z. Z. K. ukazał się ar tykuł p. t. 
„Jak  rozbijaoze (burzyciele) kół Z. Z. K. 
powiększają grono PZkowców*. Artykuł 
ton p d en  jes t  fałszów i j fs t  tylko dal­
szym ciągiem tych paszkwili jakich się 
względem nas dopuszczał podczas swej 
bytności w Zawierciu niejaki Kazi 
mierz Kwiatkowski, którego za agitację 
komunistyczną Zarząd kolei, na ogólne 
żądanie współtowarzyszów pracy, usunął 
z Zawiercia. Wszystkie Bzczegóły, doty- 
c ące nas i podane w niniejszym artykule, 
są bezczelnem kłamstwem. Świadczą o 
tern najlepiej wyniki śledztw kilkakrotnie 
przeprowadzanych przez Zarząd kolei o- 
raz specjalnie delegowanego urzędnika 
Ministerstwa Kolei p. Kwaśnego na sku­
tek  podobnych oszczerstw, zamieszczo­
nych w organie tegoż Z Z. K. w r. 1919 
m. t. w „Robotniku". Tytuł artykułu, o

Najświeższe wiadomości
Anglja i Irlandia.

Unja p erso n a ln a .
WARSZAWA, 14. 7. (Teł. wł.) Dono- 

szą z Londynu, że przybyła tam pokojowa 
delegacja Irlandzka pod przewodnictwem 
de Valery. Ł. Ge rge przyjmie delegację 
sam i będzie prowadził rokowania na 
własną rękę. W  kołach politycznych twier­
dzą, źe kwestja irlandzka ma być roz­
wiązana w ten sposób, iż pomiędzy An- 
glją i Irlandją będzie istniała unja per- 
sonalna.

P o d z ia ł G. Ś lą sk a .
P ro je k t h r . S fo r z y .

BERLIN, l5._7._(Tel. wł.) Donoszą z 
Opola, że K om isja m ięd zy  so ju s z  
n icza  w y s to so w a ła  do Rady 
N a jw y ższ e j w sp óln y  p r o je k t ,  
op iera ją o y  s ię  na w n iosku  h r. 
S fo r z y  w  op raw ia  podziału  
Q. Ś lą sk a  m ięd zy  P o lsk ą  a  
N iem cam i.

GDANSK, 14, 7. (Tel. wł.) Donoszą z 
Paryża, że stanowiska Anglji w sprawie 
G. Śląska zb liż y ło  s ię  z n a c zn ie  
do s ta n o w isk a  fra n c u sk ie g o .

S p raw a g ra n icy .
WARSZAWA, 14. 7. (Tel. wł.) Dziś 

wyjechała do Równego podkomisja g ra ­
niczna złożona i 10 osób.

S p raw a  p o łą czen ia  
k o le jo w eg o .

WARSZAWA, 14.7. (Tel. wł.) DoCzer- 
niowieo mają przybyć przedstawiciele k o ­
lejnictwa polskiego i rumuńskiego, ce­
lem omówienia bezpośredniej komunlkaeji 
Warszawa—Bukareszt.

Konferencji w sprawie rozbrojenia 
II listopada b r.

PARZŹ, 14. 7. (Tel. wł.) Wedle donie­
sień a Waszyngtonu, konferencja w spra­
wie rozbrojenia ma być otwartą w trze­
cią rocznicę zawarcia rozejmu, to jest 
11 listopada b. r. Stany Zjednoczone r e ­
prezentował będzie sekretarz Hughes, 
Anglję Lloyd George, Francję Briand.

Niwmoy ch oą  r o z b r o ić  
fra n cu zó w .

BYTOM, 14. 7. (Teł. wł.) W Katowi­
cach i Bytomi* spodziewają się nowych 
napadów bojowców niemieckioh na woj­
ska francuskie. Stwierdzono, że bojowcy 
niemieccy zamierzają rozbroić załogę 
franouską w Katowicach. Wojskowe wła­
dze francuskie zarządziły ostre pogotowie.

P r o je k t  Z grom ad zan ia  N aro­
d o w eg o  w  Wilnie.

WILNO, 14[7. (teł. wł.) W miejsco­
wych sferach politycznych rozważany jest

Tabela loterji państwowej.
W drugim daia oiągaien a Ill-ej 

loterji Państw. I klasy padły następujące 
wygrane:

Mk. 250.000 nr. 25168.
Mk. 140.000 nr. 60840.
Mk. 70 000  nr. 26638.
Mk. 140.000 n r 60840.
Mk. 70.000 n ry 26658.
Mk. 20 000 n ry 16111. 74203.
Mk. 10.000 n ry 76914, 77832.
Mk. 8 000 n-ry 10875, 14844 23182,

30822, 37056, 59251 7^46ł, 75854.
Mk. 5,000 n-ry: 19655, 42592 65536.
Mk. 3 000 nr. 3010 3335 i45i5

28202, 29329, 29481, 31502, 41269, 45021 
48495, 54067, 58175, 69572.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o rze  

— poleca = = = = =
S .  J A Ś K I E W I C Z  

l l - a  A le j a  J¥S 3 3 .

N I K T
zakupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie zajdzie do firmy
J- r z ą s i ń s k i e g o

Kościuszki 19-a w pedwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty etam lny, batysty kretony, kapy,  chust­

ki i firanki,

O g ło szen ie .
■ G®d * ł ż o l t a k ,  syn Uszera, la t 18, za- 

mieszkały w Krzepicach, pow. Częstochowski*) • 
go został zasądzony wyrokiem Sądu ApUacyf- 
nego w W arszawie z dnia 21 kwietnia 1921 r. 
N. 3 AK. 141 | 21 za występek z a rt. 2. Dekre­
tem z dn, 5.12.1918 popełniony przez wywóz 
artykułów  żywnościowych za granicę, a m ia ­
nowicie 100 ja je k  i 5 i pól f m asła na karę 
więzienia przez jeden miesiąc z ograniczeniem 
praw  z art. 30 K. K, i na grzywnę w kwocie 
500 marek z zam ianą w' razie niezapłacenia 
grzyw ny na areszt jednego miesiąca. 

Częstochowa, dn. 5 lipca 1921 r.
DR. PIBRNIKARSKI 

P rokurato r Sądu Okr. w Częstochowie 
S ekretarz (—) J. SOLARCZYK.______________
W  mml* a ******  paszport wydany w Ga-H O  licji wieś Benlowa pow. 
P odha^e^jaa^Jm ię^A ntonlny^^Pai^o iL ^^^^^^
Y n i l h l A ł t A  dowody osobiste kole- 

jow e na Imię Kazimie­
rza Chodakowskiego. Łaskawy znalazca zech- 
ce^^zw roci^dO jK in^er^jEa^vynagrodUeniein
7 n a l ( z v i n n n  rękawiczki skórza- 
C i l l U i e Z I U I l O  ne, można odebrać
zajłw rotem  kosztu ogłoszenia w ,.Kurjerze“.
P i a n S t i A  kup*ę w dobrym stanie. O- 
■ I c t R l B I f l t f  ferty  w „Knrjerze" Aleja 41 
dla K. G. ___________

Do sp rzed a n ia  ziemski
pod Częstochową 120 mórg ziemi ornej, dobrze 
zagospodarow anej. Wiadomość w Redakcji 
„K urjera*.
y A i w A  *■ chłopiec la t 11 blondyn, w czar- 

* nem ubraniu , mieszkaniec Kło­
bucka S tan  sław Skaczyński. Ktoby wiedział, 
gdzie się znajduje, niech zawiadomi policję w 
Kłobucku.
T a n ł a l r i  kom pletne, terpen tyn iarn ie 
1  K I  buduje, oraz kupuje, sprze­

daje urządzenia tartaczne, gatry , lokomobile, 
kotły 1 t.p. Adres; Lublin skrzynka pocztowa 51 
mieszkanie Aleje Racławickie 4 m. 5.
K i i m i a  m otor naftow y, tokarn ię z most- 

kiera trzech metrową. M. Świ- 
d e rsk Ł Jjład o m sk O jU ^
■W n | l l l  sztuczne, naw połamane. Kupu-
*  B c * * 3 r  I0 laboratorjum  dentystyczne ( 
A leja 10. plącę ceny najwyższe.
T w I a i A W A  paszport wydany w fzę - 
A L H M M l I ł l K r  S to c h o w ie  h a  imię An­
ny Feldman.
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Teatr „ODEOM” Program  od piątku 15-go de ponie< 
działku 18* go lipca 1921 r.

„TAJEMNICA ZAMKU”
OSOBY: Harald Rider 

Mr. Goldfinsch

Sensacyjno detektywny dramat w 4-ch olbrzymich aktach
Marguerita Ardea, tancerka 
Munroe, fałszerz banknotów

Edward Rutven, jego siostrzen ec 
Lolo, śpiewaczka kabaretowa

Enrico Safano, jej kochanek 
Jerzy Auen słynny agent.

Nad program: „ Len i je g o  o b ró b k a "  Naukowy, c iekaw e zd jęcia  z natury.
P o czą tek  ostatniego seansu o godzinie 10-ej w ieczorem .

T eatr Paryski
ut. Panny Marji Nr. 19.

P ro g ra m :
od wtorku 12-go lipca 

1921 roku 
i dni następnych.

Najpiękniejszy obraz obecnego sezonu wykonany przez artystów, którzy wykonali obraz „Orlątko” d t.

N A S T Ę P C A  TRONU 
i TANCERKA

Potężny dramat w 6-ciu aktach osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w jednym z państw Europy w roli 
głównej KAROL GOETZ, EUGENJUSZ JANSEN i piękna MARJA LEY.

Anons: w następną zmianę programu demonstrowany będzie wybitny dramat
Szczegóły podane będą W programach. A m azonka z  p a ła c u  c za ró w .

2 5  września — 5  października 1921
— iSM w rnittiiEW — w iaiaBiiM —

eee^T A R Gl IN S C H O D N I E
w e  | . w o w [e  (wielka wystawa próbek i wzorów) z ad e cy d u ją  o ekspansji naszego 

przemysłu i handlu na wschód (Ukraina, Rumunja, Bałkany).

T erm in  z g ło sz e ń  do 8  s ie rp n ia  1921 ro k u .
Zgłoszenia wystawców i prospekty dla interesantów przez biura „Targów Wschodnich”. Lwów, Akademicka 17, gm. Izby Handl. Frzem

’ Dr, S te fan  P u rs k i*
Kilińskiego N i 4

C H O RO BY   r
sk órn e  i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 pp . w niedziele i święta 

0  od 8—11 rano. «

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

(spec .  ż o łą d k a  i k iszek)
przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 lw  pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracow nia bakteriologiczna (ul. Pan­
ny M arji 31 lewa oficyna) o tw arta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

L e k a r z -d e n t y e ta
M ichał G r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 Aleja) ^ 10 .
Trzyjmuje codziennie od '9 -e j rano do 1 po poł. 

1 od 3—7 wiecz. Telefon 260

Dr. med. E. P e łry k a t
c h o r o b y  s k ó r n o  i  w e n e r y c z n e

przyjmuje od godz.5*ej do 8 ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul Gen. Dąbrowskiego 6 , 1 sze piętro.

K a m y k a  ź a ^ o ź o n a  
w  1 e t a  r\ .

M a r k a  r A ś A Y c z  M A .

Fabryka Cykorji „Łabędź”
p o czta  D zia łoszyce, Woje w. K ieleckie
poleca g w o j e  W yroby.

%
0 #wm

ODCISKI brodawki ,i skórę 
zgrubiałą na pode­

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa

wyrób Farmac. Labor. „A P . KOWALSKI1* w W arsz a w ie  M iodow a I
S przeda ją  w szystkie apteki i składy apteczne.

„KLAWHT

Dr. Paweł Broniałowski
w C zęstochow ie ul. Panny Marii t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok tea tru  „Paryskiego"
Choroby: s k ó n e ,  dróg  moczowych I w eie ry rzoe .

Przyjmuje od 9—12 rano 1 od 4—7 po poł 
Panie od 12—1 w poł.

SI! RAMIE !!!
pragnące zachować świeżość 1 piękność cery, 

używ ają jedynie

KREMU „ E R O S

Igłowy Polsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

C  „TEOFILA”
3 p ię tro  front.

II Aleja 
Nr. 41.

99

niezawodny środek przeciw piegom, wągrom itd. 
w ygładzający 1 w ydelikatniający cerę.

^ Ś c i n k i  i odpadki c e lu lo id o w e !
kupuje §

A lfred  A le k s a n d e r ,  B er lin  1
G reuzlauer Allee 100. |

^ K o re sp o n d . po niemiecku 1 po francusku . |

■f a
•o o •& O 
o  o  £
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—- *o05 rt 4̂
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W i e l k i  w y b ó r
kortów, wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 I f i r m a  | — -

J. Dawidowicz i S -k a
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyjm uje od 8 r, do 1 p. p. i od 3 do 7 wlecz,

Redaktor I Wydawca: Adam Paciorkowikl. Odbito w Drukarni .Udziałowej"


